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W rocznicę wydarzeń majowych wypada 
nam wysłać nowych przedstawicieli na ratusz.

W rocznicę wyratowania Ojczyzny z rąk 
dyietantyzmu z jednej strony, a śmiało niechaj 
będzie powiedziane z drugiej stron}' z rąk 
zbrodniczych chciwości i osobistych aspiracji j 
ludzi, których nie walory i zdolności, jeno klucz 
partyjny postawił na piedestale najwyższych 
godności, mimo że erudycją przewyższał ich 
częstokroć pisarczych z Mysiej Woli.

Exsperymenta tych partyjnych ludzi i egoisty­
czna chciwość kryta pod płaszczykiem patrjo- 
tycznych haseł, w szybkiem tempie wiodła 
młodą państwowość do upadku.

Wszystko co uczciwsze usuwało się w za­
cisze i z niepokojem patrzono, do czego dopro- : 
wadzi korupcja partyjnych wielkości, których 
ambicje coraz bardziej wzrastały a chciwość I 
osobistą coraz mniej starali się ukryć.

Państwo stanęło nad brzegiem przepaści 
gospodarczej.

„An dem Saisonstadt erfiillt sich Sein Schick- 
sal“ — pisały niemieckie pisma.

I w takiej chwili zjawił się Józef Piłsud- | 
ski, ciskając znamienne słowa: ,,Dosyć już ' 
niesprawiedliwości i partyjnictwa“. Dosyć ło- 
trostw i nieuctwa. 1 niby proszkiem Zacherlinu 
wymiótł z pod pieca robactwo — z pod pieca 
na którym gotowały się losy Ojczyzny.

Rok. rządów Marszałka wystarczył, abyśmy 
znowu spokojnie i bezpiecznie usiedli w rzędzie 
mocarstw europejskich.

Lecz nie spoczęli bezczynnie, każdy musi 
skromną swą pracę położyć na szali losów 
Ojczyzny.

Każdy musi najlepsze swe siły oddać w usłu­
gi Wielkiemu Wodzowi, ażeby i one zaważyły 
w rytmie wzrostu Rzeczpospolitej.

I tylko w takim zgodnym rytmie będzie 
mógł Józef Piłsudski — powieść Polskę na 
takie szczyty jakie wymarzył On sobie — 
w chwilach, kiedy jęczeliśmy jeszcze pod kajda­
nami trzech zaborów — On — misty k patrząc 
na śpiącego rycerza, na śnieżnym posłaniu 
Giewontu.

1 w imię tej wielkiej przyszłości, powin­
niśmy my, na warsztacie pracy małego miasta, 
który jednak ściśle łączy się z ogólnym rytmem

Naokoło wyborów.
W niedzielę dnia 8-go maja odbyło się na 

podwórzu budynku kahalnego, drugie Zgroma­
dzenie publiczne zwołane przez blok obywatel­
stwa żydowskiego.

Początkowo Zgromadzenie odbywało się 
spokojnie.

Przewodniczącym wybrano Dr. Spanna, 
zastępcą Dr. Goldberga.

Na samym wstępie przewodniczący zapewnił 
każdemu zupełną wolność słowa i że każdy 
może się zapisać do głosu.

Pierwszy zabrał głos sjonista p. Neiger 
(w .żargonie), który w długiem przemówieniu 
uwypuklił, jaką wielką walkę musieli żydzi sto­
czyć, aby zdobyć prawo obywatelstwa, prawo

i państwowym — starać się iść po linji Wielkie­
go Wodza—a na bok stawiając partyjne waśnie, 
rządzić się sprawiedliwością — pracą i racjo­
nalnością.

Małe miasto — jest małem państwem — a 
tysiące tych małych państw — tworzy całość 
kraju.

Dobre lub złe rządy tych małych państw 
— stają się podstawą - dobrych lub złych 
rządów ogólno państwowych.

To mieć powinniśmy na oku, wysyłając na­
szych przedstawicieli na Ratusz.

Nie leadery partyjni, nie krzykacze — lecz 
najlepsi z nas — najlepsi charakterem, intelek­
tem patrjotyzmem i pracą powinni zasiąść na 

; krzesłach radzieckich.
Wybory przeprowadzone być winny z pun- 

I ktu widzenia potrzeb i racjonalnej gospodarki 
i gminnej.

Tarnów nie jest już Pipidówką. Staje się 
i wielkiem miastem przemysłowym.

Tysiące robotników znajdzie tu chleb. Ty- 
I siące robotników nie zadowolonych, to materjał 
| na element wywrotowy. Trzeba im zapewnić 
‘ ludzkie mieszkanie i byt — Trzeba im dać hy- 
! gienę i możliwość rozwoju kulturalnego, trze­

ba dla ich dzieci stworzyć szkoły i parki za­
bawowe i sportowe. Musimy budować — bu­
dować — budować. 1 dlatego trzeba nam lu­
dzi o wiedzy fachowej w dziedzinie municypal- 
ności, ludzi odpowiedzialnych.

Bo czeka ich zadanie niełatwe.
Podatki płacą najbiedniejsi, trzeba to 

zmienić.
Bezdomni się mnożą, trzeba im dać miesz­

kanie.
Stan średni upada —trzeba mu dopomódz.
Polityka ochronna prący robotniczej 

będzie miała już w najbliższym czasie ważne 
zadania do spełnienia.

Więc staraniem naszem będzie złożenie tej 
wielkiej pracy w ręce takich ludzi, którzy znaw­
stwem poszczególnych dziedzin gospodarczych 
samorządowych ułatwią prace, a których kwali­
fikacje moralne i umysłowe dadzą nam rękojmię 
że polityka gospodarcza naszego miasta pójdzie 
po linji sanacji majowej. .

J. K.

możności wybierania swego zastępcy do ciał 
komunalnych i państwowych.

Już z pietyzmu , dla tych walk stoczonych 
przez poprzedników, nie powinno żadnego żyda 
zabraknąć przy urnie wyborczej a sumienie jego 
już mu powie komu ma oddać głos.

Następnie przemawiał Dr. Basler (po pol­
sku) nawołując wszystkich żydów do wspólnej 
akcji wyborczej. Ludzi — i jeszcze raz łudzi 
potrzeba na Radzie, ludzi inteligentnych, pra­
cowitych i znających interesa gospodartswa mia­
sta i takich, którzy z zaparciem się siebie będą 
stali na straży interesów całego żydowstwa, nie 
tylko burżuazji żydowskiej, ale i ludu pracują­
cego.
' Replikował bundysta p. Batist, w dłuższem 
przemówieniu udowadniając, że lud pracujący 

żydowski nie może mieć zaufania do prowodyrów 
bloku żydowskiego, gdyż ci według słów pana 
Batista, lud ten niejednokrotnie zdradzili, będąc 
reakcjonistami i łącząc się częstokroć z poskie- 
mi reakcyjnemi odłamami, przeciwko ludowi 
pracującemu. Przeto robotnicy żydowscy nie 
mogą się łączyć z blokiem, jeno pójdą samoistnie 
z P. S. P. do urny wyborczej.

Przy wielkiej wrzawie i rozgorączkowaniu 
Dr. Spann polemizował z wywodami p. Batista 
nazywając je krętemi i nieprawdziwem. Poczem 
odczytał rezolucję, która została przez aklamację 
przyjętą.

Rezolucja brzmi:
1) Zgromadzenie stwierdza, że stworzenie 

jednolitego i zwartego frontu żydowskiego przy 
wyborach do Rady miejskiej w Tarnowie jest 
kategorycznym nakazem chwili, i dlatego ze 
zadowoleniem wita fakt złączenia się wszystkich 
mieszczańskich stronnictw żydowskich w Tar­
nowie , celem wspólnego prowadzenia akcji 
wyborczej.

2) Zgromadzenie upoważnia egzekuty­
wą żyd. Komitetu wyborczego do zawią­
zania porozumienia, ze szczerze postępo- 
wemi i lewicowemi grupami nie żydowskie- 
mi do wspólnej akcji wyborczej.

Poczem zabrał głos student Stremer, który 
usiłował na Zgromadzeniu wyborczym przemycić 

mowę polityczną pachnącą czwartą międzynaro­
dówką.

Student ten (nie wiem w czyim imieniu) 
ogłosił rezolucję, że lud pracujący nie ma zaufania 
do Komitetu bloku żydowskiego i będzie zwalczał 
na każdym kroku burżuazję i żydów burżuazyj- 
nych.

Mowę młodego studenta przyjęto raczej 
krotochwilnie.

Pan Glancman podkreślał jeno wywody 
p. Batista.

Głos zabierało jeszcze kilku bundystów. 
Zebranie odbyło się na ogół spokojnie.
Komitet wyborczy P. P. S. łącznie z Ko­

mitetem „Bundu“ powziął jednomyślną uchwałę 
połączenia się dla wyborów z blokiem żydow­
skim z tym zastrzeżeniem, że blok musi czwarte 
koło całkowicie oddać do dyspozycji klasy ro­
botniczej. Nadto powzięto uchwałę, że Dr. Kry- 
plewski i Dr. Miitz mają być kandydatami czwarte­
go koła aczkolwiek nie są członkami partji.

Pierwsze Zgromadzenie publiczno-wy- 
borcze P. P. S. odbędzie się dnia 22-go maja 
na Burku.

Na porządku dziennym:
Przyszłe prace i zamiary P. P. S. w sto­

sunku do gospodarki miejskiej.
W poniedziałek odbyła się konferencja del. 

P. P. S. i „Bundu“ oraz bloku żydowskiego 
w celu obopólnego porozumienia się w sprawie 
wspólnego wyborczego frontu. Do porozumie­
nia nie doszło. K.

W sprawie rozbudowy.
Z powodu bliskiego rozrostu miasta posta­

nowił Magistrat rozdzielić czynności budowlane 
na 4 działy, a to na: budownictwo miejskie, 
budownictwo drogowe, budownictwo kanaliza­
cyjne i zakład czyszczenia miasta.
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W najbliższym czacie będzie rozpisana oferta 
na inżyniera Geodetę i kwestja kanalizacji mia­
sta stanie się aktualną. — a
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Ma y feljetoiL
Bajka o gwiazdach.

Có to jest gwiazdka - pytasz dziecię?
Kiedyś — tysiące lat temu, gromo­

władny Bóg panował nad światem.
Groźny Bóg, przed którym dfźałó' Wszy­

stko co żyło, bo srodze karał występki i 
grzechy ludzkości.

Świat nie znał litości — grzeszni nie 
doznawali zmiłowania.

Aż narodził się człowiek, który żył 
miłością i sercem swem wielkiem, świat 
cały chciał zbawić, a grzechy wszystkich 
pragnął wobec Pana, na swoje wziąść bar­
ki: i dla dobroci swej wielkiej -..w męce
skonać rnusiał:

A kiedy serce jego gasło, ostatniem 
swem tchnieniem zwrócił się do Pana z 
prośbą aby łzami Jego i bólem, wszyscy od­
kupieni byli, i aby Pan grzesznych nie 
strącał na dno zwątpienia, lecz w bliskości 
swej ich trzymając — dał im nadzieję 
odkupienia win.

Zwruszył się Pan boleścią Swego Sy­
na i odtąd grzesznych powoływał do Siebie.

Co nocka — od czasu tego duszyczki 
zmarłych płyną ku niebu, a Pan się pyta:

„Czyżli jesteście bez grzechu?“
Ale od chwili męczeństwa Boskiego

— Człowieka żadna duszyczka nie była 
bez grzechu i przeto staje się gwiazdką i 
świeci — i świeci tak długo, aż ostatni 
grzech się z niej nie wypali, a wtedy gwia­
zda spada na ziemię — a dusza płynie 
przed tron Pana.

Kiedyś za tysiąc, a może za miljony 
lat — kiedy urodzi się człowiek, któ­
ry wielką miłością żyjąc, ani jednego nie 
popełni grzechu — a stanie przed Panem
— miłością swoją oczyści wszechświat. 
A y ów dzień zmartwychwstania miłości, 
zgasną gwiazdy a wszystkie dusze usiędą 
u stóp Pana.

W ów dzień, rozpoczną się gody -ży­
cia, a wieczna radość i światło będą na 
ziemi — i słońce nie przestanie świecić 
ani na chwilę.

Kiedyś za lat miljony może, będzie 
życie jednym dniem radości.

Jan Kulesza.——.... p
Przyłączenie gmin podmiejskich 

do wielkiego Tamowa.
Magistrat postanowił na ostatniem posie­

dzeniu wszcząć starania o przyłączenie gmin: 
Dąbrówki Infułackiej, Świerczkowa, Gumnisk i 
Rzędzina do wielkiego Tarnowa. —a

Przyjmijmy je jak dobra matka

12 tysięcy dzieci polskich 
z Niemiec przyjedzie do Ojczyzny 

Co mówi Związek Obrony Kresów Zachód.

Wśród półtoramiljono  we j masy Polaków, 
zamieszkujących dotychczas w Niemczech, po­
ważny odsetek stanowią dzieci, z których niejedno 
nie widziało dotychczas Ojczyzny.

Już w r. 1923 Związek Obrony Kresów 
Zachodnich, podjął akcję sprowadzenia tych 
dzieci na okres wakacyjny do Polski. • Niestety, 
w pierwszych latach, tj. w r. 1923 i 1924 
znikomy odsetek dzieci polskich zawitał do 
Ojczyzny.

Obecnie zbliża się okres wakacyjny.. roku.
1924. Trzeba znów« pomyśleć ■ o sprowadzeniu.

tych dzieci do Poiski. Trzeba im -.pokazać tę ■ 
Polskę, nie taką, jaką usiłuje Ja przedstawić 
wrdg.4 própaga'-ftdi' iiieWecka, ale ■ Matkę, i
która przygarnia serdecznie swe' ¡£teW/zwolone 
dotyćżas dzieci.

Jak akcja ta będzie wyglądać w. tym roku, 
informuje „ABC" kierownik Okręgu Środkowe­
go Związku Obrony Kresów Zachodnich p.
S. Szwedowski.

W roku bieżącym—powiada p. S. Szwedow­
ski—musimy sprowadzić' 12.000 dzieci polskich 
z Westfaiji, Nadrenji, Bremy, Hamburga, Lubeki,

ił«, mw.t-awiaf invir<K,№ itu-4-,' . J- i łjo 

Wschodnich, P'ograf®iOż’ą ZłótóWs-kiegió',. Śląska 
Opolskiego i Śląska Górnego.- Prźyj!aźd dzieci 
rozpocznie się od 1 lipca br. i trwać będzie do 
sierpnia rb. włącznie. Najwięcej dzieci przyjedzie 
z okolic Niemiec bardziej uprzemysłowionych, 
bo okolice rolnicze łatwiej obejdą się bez kolonji.

Przed społeczeństwem polskiem staje wdzię­
czne zadanie do wypełnienia. Musimy dzieci 
polskie z obczyzny przyjąć tak, aby długo pa­
miętały, jak ich przyjęto w Ojczyźnie.

Nie wątpimy, że kto może dopomódz, nie 
pozostanie głuchy na wezwanie Związku Obrony 
Kresów Zachodnich.

Szczecina,. Berlina, Włó-crawia,-. Prus !

Ogród strzelecki — niepotrzebny!
W ostatnią sobotę i niedzielę podążyły do 

ogrodu całe tłumy publiczności by wykorzystać 
pierwszą wiosenną pogodę. Mimo że wio-,na 
tego — roczna b. późno się rozpoczęła, zasta­
liśmy ogród zupełnie nieprzygotowany na przy­
jęcie swych gości.

Wysypane ostrym porfirowym żwirem ścież­
ki, uniemożliwiają spacer lub zmuszają do zba- 
czenia na trawniki, brak ławek w odpowiedniej 
ilości uniemożliwia siedzenie jednem słowem 
nie ma poco iść do ogrodu.

Specjalnie dzieci które b. licznie uganiały po 
piaszczystym placu przed fontanną odczuwają 
b. przykro ostry kamienny szuter co uniemo­
żliwia im zabawę. Należałoby jak najrychlej za­
pobiec wszystkim tym niedogodnościom bo po­
goda się zbliża a ogród powinien być dostępnym 
dla publiczności.

Skoro się również zaczęło budować mur 
to należy pomyśleć i o bramie wchodowej. R.

i
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Z KASY CHORYCH/
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Kasy 

Chorych omawiano sprawy, gospodarcze i 
budżetowe Kasy, z których wynika, że stan 
gospodarczy kasy z każdym dniem się poprawia 
i że majątek Kasy Chorych wynosi obecnie 
przeszło 4.000,000 Zł. Wpłaty roczne wynoszą 
*/, miljona Złotych.

Wszelkie długi Kasy są spłacone. Oprócz 
tego rozszerzono ambulatorium kasy, ukończona 
jest nadbudowa 3 p. gdzie będzie lecznica 
dentystyczna, fizykalna. Na odbytym posie­
dzeniu postanowiono zakupić lampy kwarcowe 
oraz aparat rentgenowski. —a

№..
i

Zarządzenie sanitarne.
Na ostatnim posiedzeniu magistratu wybra­

no komisję sanitarną i podzielono miasto na 4 
rejony. Każdy rejon podlega oddzielnej komisji 
na której czele stoji lekarz. Komisje te dbać będą 
o czystość i hygienę domów mieszkalnych, ulic, 
hoteli i restauracji. Nakaz danej komisji jest bez­
apelacyjny i wszelkie poczynienia w celu zapro­
wadzenia czystości i hygieny muszą być niezwło­
cznie wykonane.

Magistrat uruchomił kolumny robotnicze 
magistrackie, które będą gdzie zajdzie potrzeba 
prace w czyszczeniu poszczególnych objektów 
wykonywać, na koszt właścicieli domów.

Zwracamy uwagę komisjom na brak hygie­
ny w niektórych hotelach.

Zarządzenia hygieniczne mają być z wielkim 
rygorem wypełniane obawa zawleczenia tyfusu 
do naszego miasta jest minimalną. (—a)

ritóm.
Paft iaż. Górecki z Krakowa specjalista w 

sprawach rzeźni przysłał sprawozdanie w kto-

rym wypowiada się krytycznie w sprawie miej­
sca proponowanego pod budowę rzeźni. W szcze- 
gólriość? oświadczył że tor kolejowy dla rzeźni 
WybMdóWśńy przez kom. .Rypuszyńskiego kosz­
tem1 4(J,-ÓW zl. jest zupełnie niezdatny i pienią­
dze są wyrzucone w bioto. O ile rzeźnia 
miałaby stanąć na miejscu nowo wyznaczonym, 
zajdzie potrzeba usunięcia te-go toru a wybudo­
wania go na innem miejscu. Wa)

300,000 zł. kredytu.
MiasW otrzymało' odfow. wzajemnych Ubez­

pieczeń we Lwowie pożyczkę na bardzo dogo­
dnych warunkach w celu rozpoczęcia prac in­
westycyjnych. Pieniądze te wystarczą tymczaso­
wo w zupełności na rozpoczęciu budowy rzeźni, 
łaźni i hal targowych, gdyż w niedalekiej przy­
szłości będą zrealizowane kredyty Banku Gospo­
darstwa Krajowego. (—a)

tym

Interpelacja p. Starosty Krupiń­
skiego w sprawie bezrobotnych.

Onegdaj zaprosił p. Starosta Krupińska 
przemysłowców tarnowskich oraz budowniczych 
do siebie i przedłożył im listę bezrobotnych z 
prośbą aoy jak najszybciej dali zatrudnienie 
biedakom.

Bezrobotnych jest 240.
Zebrani przemysłowcy zobowiązali się 

natychmiast zatrudnienie 135 bezrobotnym, 
nadzieja, że w krotce i dla reszty znajdzie 
praca.

Dodać należy, że gmina miasta Tarnowa 
udzieliła tytułem zapomóg przeszło 200,000 zł. 
dla bezrobotnych w stosunkowo bardzo krótkim 
czasie. a—

' ___ >__________________ ________________

L^fhwa gosposi księży z Rzędzina.

Mleko w Tarnowie jest najdroższe w całej 
Polsce. W Warszawie litr mleka kosztuje 45 gr., w\ 
Krakowie 40 gr., a w Tarnowie od 50 do 60 gr. 
Dzieje się to dzięki Spółce Mleczarskiej na 
Rzędzinie, której patronują księża. Spółka ta 
przywozi na targ codziennie około 300 litrów 
mleka, a gosposia którą księża wysyłają, dyktuje 
cenę.

Był wniosek na Radzie (wniosek asesora 
Ciotkosza; aby babinkę zaaresztować, jednak, 
wniosek ten nie znalazł większości.

Drugi wniosek asesora Ciołkosza, aby jej 
wymówić miejsce na targu mlecznym w obrębie 
miasta Tarnowa, przeszedł. Zapytujemy kom. 
targowego czy zarządzenie Magistratu zostało 
wykonane. —a.

CHLEB PODROŻAŁ.
Z Powodu wzrostu cen zboża, podrożał 

chleb o 2 grosze na kilu, bułki natomiast o 
1 grosz na sztuce. Zkorzystali odrazu z tego 
również i restauratorzy, którzy bułki liczą teraz 
o 2 grosze drożej. 1 na drożyźnie da się jeszcze 
coś przecież zarobić. a—

Na ekranie życia.
Jest w Tarnowie jeden co ma dziwne spa­

czony gust — lubi być bitym po twarzy — Ca­
ła postać tego młodzieńca (mówią że jest aka­
demikiem) ziemisty kolor twarzy, napęczniałość 
ciała, oczy onanisty — świadczą dosadnie o 
anormalności osobnika — ale aby rozkosz odczu­
wać kiedy się jest bitym to conajmniej dziwne. 
Kiedy upłynie jaki miesiąc a ta bezmyślnie cho­
dząca kupa ciała, nie dostanie porządnej porcji 
lania chodzi jak błędny po ulicy — w chorym 
jego umyśle zaczyna się burzyć i skrobie, ten 
ananas, korespondencje do pewnego pisemka 
które zbiera wypociny kloaczne. Po takiej twór­
czości zwykle spada grad lania na matołka.

Że głupek zbiera lanie to głupstwo, że pi­
szę herezje to wybaczalne ale że w Tarno­
wie znajdują się czytelnicy żądni tej niesmacz­
nej senzacji to wstyd — winki wstyd.
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Życie towarzyskie, rozwija się w Tarnowie 
coraz bardziej — już nie tylko obgadują' się ci 
którzy się znają — lecz i nieznani sobie ludzie 
Suchej nitki na. sobie nie zostawiają. Jest, to 
zdaje się towarzyska choroba małego miasta, 
bardzo zaraźliwa powstała z mikrobów — nu 
dy — gadulstwa i głupoty, jak dotychczas 
medycyna nie znalazła jeszcze środków zarad­
czych na te objawy epidemji małych miast.

Jest w Tarnowie Ogród Strzelecki posypa- i 
ny ostrym żwirem aby dzieci które tam setkami j 

' przed południem się bawią z pokrwawionemi 
nuszkami wracały do domu. Jest to najnowszy j 
wynalazek naszego Ogrodnika miejskiego wy- j 

. chówawczo sp .rtowy, kolana się wyrabiają i sta­
ją wytrzymałe. Wynalazek tern jak słychać daje 
nasz Ogrodnik opatentować. Ogród Strzelecki 
stał się kwestią sporu rasowego. Otóż kiedyś 
„Nasz Glos“ zamieści! notatkę że do ogrodu 
tego rodowity katolik wejść nie może — nie ' 
ma poprostu dla niego miejsca. Wszędzie ży­
dzi i żydzi. Na ostatnim zgromadzeniu żydow­
skim oburzył się na tą notatkę pan Batist, twier­
dząc że Nasz Głos: chce żydom i wolność od­
dychania świeżem powietrzem odebrać.

Jaką tu radę znaleść aby nie doszło do 
rasowej wojny z powodu ogrodu? Nie można 
dzisiaj już przybić tabliczki przy wejściu. .,Sta- 
rozakonnym wstęp wzbroniony“. Racjonalnym 
jest jednak że i katolicy pragną korzystać z je­
dynego ogrodu — Co tu zrobić — co zrobić 
— ach mam — więcej ławek postawić że wszys­
cy znajdą .miejsce. Ze względów' czysto ludzkich '* 
i kulturalnych powinno się zakazać wyrostkom i 
obojga pici urządzać w ogrodzie codzienne wy- ! 
cią do księżyca, czy inne majufesy — gdyż są 
ludzie którzy do ogrodu przychodzą na odpo- : 
czynek po. całodziennej pracy, a to bezustanne 
wycie ich razi i nuży. J. K-

Jak w latach poprzednich, tak i w bieżącym, 
urządza M. S. Wojsk, obozy letnie przysposo­
bienia wojskowego..

D wo Okręgu Korp. Nr. V. w Krakowie 
zamierza zorganizować na terenie tut. O. K. 
następujące typy obozów:

1) Obozy dla członków hufców szkół 
średnich;

2) Obozy dla członków stowarzyszeń p. w.
Do obozów ad 1) i 2) przyjmowani będą 

tylko tacy członkowie hufców względnie oddzia­
łów p. w. którzy przeszli 1. okres wyszkolenia 
odpowiadający wyszkoleniu w zakreąie pojedyn­
czego szeregowca, gdyż wyszkolenie w obozach 
będzie II. okresu wyszkolenie.

3) Obozy dla kandydatów na instruktorów 
dla wiejskich oddziałów p. w.

Do obozu ad 3 będą przyjmowani tylko 
tacy członkowie stowarzyszeń |. w. którzy stale 
w stowarzyszeniach pracują i są podoficerami 
rezerwy względnie posiadają wyszkolenie na 
kursach lub obozach p. w.,

Informacji udzielają oficerowie instrukcyjni 
p. w. Tarnów, ul. Chyszowska budynek P. K. IJ. 
w Bochni koszary obok dworca kolejo­
wego względnie oficer p. w. 16 p. p. Tar­
nowie, koszary Sierakowskiego.

SPORT.
DZIEŃ P, Z. P. N. (Polskiego Związku Piłki 

Nożnej) urządzany co rocznie ma na eelu zasilenie 
finansowe związku, oraz propagandę gry w piłkę 
nożną. O ile pierwszego zawody tegoroczne
wypełnić nie potrafiły z powoda rozłamu w pitkąr- 
stwie i braku starych senzacyjnych spotkań, to tym 
bardziej nie wypełniły drugiej części organizując w 
ealya» okręgu nie wysoko sportowo postawione pot­
kania ale kopaninę lekceważoną przez zarządy klu­
bów i przez graczy.

Tak wyglądały i aaiajsoowe aawody.
t. V. JW»ZEŃKĄ - & M. 8, «:O (2:Q)
Osłabiona brakiem obydwu swoich “asów“ 

Żyna- Z. M. 3. stanowiła zespół bezwartościowy ą 
Jatnreaka chociaż brakowało jaj jedynie Natha z 
pośród bardziej znanych graczy do panny grała na 
równi co ido kombinacji z® swym prs®ciwniki®ia ko 
snąeay: bez głowy mimo to j»y«kając przewagę. 
Po pausie a wdfód wielu aięsiy^ikanych. ■ pozyęji 
«tórtiy i dwie Hebor»- Po

będzie OD WTORKU wyświetlany w obu kinoteatrach. “UH. 
Film który każdy musi oglądnąć.

FILM INTERESUJĄCY LUDZI WSZYSTKICH. WYZNAŃ'.
Setki tysięcy współgrających — Przepięknie, kolorowane obrazy. — Rekord techniki filmowej

pauzie uzyskują zwycięscy dalsze 4 bramki wszyst­
kie przez Garnreicha, a sprawność ataku podnosi s;ę 
znacznie i od czasu do czasu widać nawet dobrze 
przemyślane pociągnięcia.

Publiczność zebrana nadspodziewanie licznie, 
chociaż jej było niewiele, nie. miała nie do zarzuce­
nia sędziemu p. Edelsteinowi który prowadził zu­
pełnie dobrze te zawody.
8. V. SAMSON - HAZAIR, GORDONIA MAKA- 

BEUSZ 1:0 (1:0).
Zupełnie niesłusznie uzyskał Samsom prowadze­

nie w tym meczu nad dobrze zestawioną reprezen 
tacją klubów klasy C.

Czarni byli bardzo często w dłuższych okresach 
przewagi nie umieli jednak strzelać. Nie umiał te­
go i Samson, bo obustronnie było dużo dogodnych 
pozycji. Wogóle dobrych strzelców w Taruowie 
brak. Płynie to z wadliwej taktyki treningów po­
legającym na bezmyśinem kopaniu zamiast planowe 
go kształcenia czystości strzału i ustawicznem pow­
tarzaniem przez kilkanaście minut każdego treningu.

Na treningu należy celować ku bramce znacz­
nie troskliwiej jeszcze niż na meczu.

Bramkę uzyskał Samson w pierwszej połowie 
przez Rubinfelda. Sędziował p Rausner.

TARNQVIA - METAL 5:1.
Chociaż nielicznie zjawiła się publiczność ci któ 

rzy się stawili widząc pierwsze składy obu drużyn 
lekko tylko osłabione spodziewali się walki zaciętej. 
Tymczasem gra rozczarowała zebranych. Tarnoria 
która z razu przeprowadziła szereg ataków po strze­
leniu trzech bramek a straceniu w zamierzaniu po 
kornerowem jednej widząc że ani nie przegra ani 
nie. uzyska bezbramkowego wyniku jakim pragnęła 
zatkać -drużynę z którą nie żyje w zbyt dobrych 
stosunkach dopuściła do gry Metal który usadowił 
nie jednokrotnie na dobre pod bramką czerwonych. 
Najefektowniejszym momentem przewagi Metalu był 
ostry strzał Czupryny który jednak Jachimek pew­
nie obronił.

Po pauzie gra niemniej ospała ambicja obu dru­
żyn jeszcze maleje a wprost beznadziejnie i szkod- 
iwie dla swych barw pracują udąjąc nonszalancję 
Mikulski i Niedzielski (przestrzelony karny!)

Publiczność odetchnęła z nlgą gdy sędzia p. 
Heidner odwizdał te nudne zawody.

Drużyna Metalu to zespół wyrównany, wybija 
się ponad przeciętność Ąrmątys, ą ponieważ dwąj 
pozostali (szczególnie lewy) pomocnicy grają również 
nerwowo — linja pomocy tej 3-klasowaj drużyny 
stanowczo dorównuje Tarnorii.

W tej ostatniej Jachimek I okazał się graczem 
najambitniejszym ciągnąc ostro pod brąmkę do ostat­
nich chwil gry a Boryczko, Smoczek, Pasierbiewicz, 
Ziemian, ąię grali gorzej niż zazwyczpj.

W RZESZOWIE Bar-Kochba pokonała swą 
wyższością techniczną 2 pułk łączności (Jarosław) 
w stosunku 2:1 (q.’1) uzyskując zwycięstwo przez 
swego lewego łącznika.

Grą na niskim poziomie.
NA BOISKU TARNOYII przystąpiono do czy­

szczenia ścieżek i przygotowywania kortów teniso­
wych ną zbliżający się (?) sezon.

CZAS JUŹ pomyśleć o ręprezęątaęji klubów 
kl. B przeciw Tarnorii na dzień 22. b. m

W KIEROWNICTWIg PODOO^^U nieda­
wno dopiero zatwierdzonemu zagraża nowe przesile­
nie. Przewodniczący nosi się podobno z zamiarem 
rezygnacji.

W ŃĄJBM$§2Ą NDEPZIEI4 GRAJĄ;
Tarnoria w Jarosławiu z 2 płk. i 3 płk Wojsk.

Metal z Semsonem 3» boisku Metalu. 
jtŚWińą ff Sząrnymi w Bzewowie.
Mąęz Saodecja Bar-Rpch^ w ŚącR- W 

gjąę W,p^,ęę ^ią$omienia przez drużynę rzeszo* 
.psąacywBfc», Aę ¡się aa »wody nie atąwi.

Jutrzenka zamierza sprowądkić aa sobotę do

tamtejszy. R.
'w.> 1'»ji»m j1 i""«,................... ' .' 1 .".'ir.

Md^ie $ię pgtesza kupiec, przemysłowiec» 
rękodzielnik? tylko w A $ &

3- niiij" w więzieniom
W nowym Domu karnym odbył się uro­

czysty wieczór ku czci Konstytucji 3 Maja.
W podniosłych słowach przemówił pan pre,- 

zes Kruczkiewicz do więźniów, pouczając ich 
o doniosłości dnia tego dla każdego Póiaką. 
Przemówienie pana, prezesa wypowiedziane z ser­
ca znalazło prostą drogę do serc więźniów, i 
we wszystkich prawie oczach nieszczęśli wych ¡wy­
kolejeńców błyszczały łzy.

Okolicznościowy wiersz wygłosił student' 
(nazwisko mi nieznane) a chór więźniów dosko­
nale przez księdza więziennego prowadzony od­
śpiewa! kilka pięknych pieśni.

Nastrój wieczoru był b. podniosły. Pan 
prezes zwracając się do więźniów zapytał? Cóż, 
czy chcecie częściej takie wieczory.

Prosimy — dziękujemy — odpowiedzieli 
hurem więźniowie. Wieczory' takie urządza 
„Patronat“ na którego czele stoji pan prezes 
Kruczkiewicz. Aby więźniom udostępnić wsze­
lakie rozrywki, pomoc i oświatę, konieczną jest 
rzeczą aby szersza publiczność zajęła się tą wiel­
ce potrzebną instytucją humanitarną i aby każdy 
wedle możności swój grosz dał w ofierze na 
rzecz najnieszczęśliwszych, którzy za wysokim 
murem dzielącym ich od światu, mają nietylko 
odbyć karę, ale stać się iepszymi. Więc ¿trzeba 
im dopomódz. K.

Pamflecista Oh-Je-Nv Nowaczyń- 
ski znowu spoliczkowąny!

Warsza-wa. (j) Wczoraj wieczór, po przedsta­
wieniu w teatrze Wielkim, znany działacz socjali­
styczny Me ard Downarowiez spoliczkował publicznie 
wychodzącego z teatru publicystę prawicowego Adam| 
Nowaczyńskiego.

Krok ten był odpowiedzią na wydrukowany 
w „Gazecie Porannej Warszawskiej“ artykuł, w któ­
rym Nowaczyński zarzucił Downarowiezowi, że brał 
czynny udział w pewnym banku (który nastąpnię 
zbankrutpwłą), wraź ze skazanym za szpiegostwa 
i OK^i^^bjącyip obecnie karę więzienia głośnym IJli- 
niezem. W związku z tem zajściem powpąrowh®! 
drukuje w dzisiejszy „Robotniku“ oświadczeni?, 
w którem powiada, że wymierzy sobie zawsze tąkąj 
samą satysfakcję, jeżeliby Nowączyński ośmielił się 
go znów zaatakować.

W czwartek rozpoozną się występy cyrku War­
szewskiego pod dyr. Mroczkowskiego. Dyr. Mrocz­
kowski ma ^ławę najmiększego i najelegantszego ho­
dowcy koni a tresura jego stworzyła szkołę w święcie 
cyrkowym.

Występy edbywae się będą koło remisy tram­
wajowej .

Dnia 15 maja odbędą się wipęennę jwyody hip­
piczne urządzone' staraniem 5 p. strz. k. w Lipiu.— 
Zawo,dy rozpoczynają ?ię o godz. 4-ś®j j»op.

W piątek 13 maja odbędzie się doroczne walne 
zebranie T-wą T8L. Na porządku dziennym spra­
wozdanie ustępnjącego Zarządu. — Wybór nowęgo 
zarządu.

W pię d^i?d§ otwierą ,p. . Jan Dudziński lęfcnig 
restaur ację na plantach bogato opatrzoną. Ęofet» 
w t em miejącu f
dla dzięca, które bawią się ha plantach, mogą otrzy­
mać tam kwaśne i słodki® mleko—<a pomeczach 

..^jd|iip publieanośś w eienip wypoczy­
nek zwłaszcza w czasie koncertu ąuuuyki kolejjpwej, 
który odbywać się będ^p w apbptę- i niedzielę.

Krzemińscy Władysław i Jan zostali przyareaa.- 
j^Jkradzieś ubrań jyartośei AĄizł. aft «*••* 

dę ks. Bodgeł$ z
J^rrdął Józgf i J^® f£ra$i W If ,Slorli- 

Wfe T Tarnowie-



4

Wbiow dla Pao! 

Poleca płaszcze i kostjumy 
damskie najnowsze fasony 
po cenach • najniższych Firma:

R. SCHIFF
UL. KATEDRALNA 5.

„HASŁO“ Nr. 19. Tarnów, dnia 12 maja 1927 r.

1 Pracownia blacharska 

SM Hflifli 
i przeniesiona z u!. Żabnieńskiej na 

ul. Grottgera 1. 796 wykonuje 
wszelkie roboty blacharskie.

; Specjalista od „Primusów“.

Szlagier sezonu!
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Zośki dzisiaj imieniny,

do „Kryształu“
pędź co tchu,

Co za cudne bomboniery
Zośkom dzisiaj kupią tu.

UL. WAŁOWA 4.

JULJUSZ S1LBIGER i SYN|np : RPrnknnnf
Plac Ka edralny TARNÓW Plac Katedralny Oidtl i ll»liv|Jl

wódek, likierów i rumuj»*«*-
najlepszej jakości i po tanich cenach. Telefon Nr. 263.

Prawdziwe i tanie WINA węgierskie francuskie i prawdziwe MIODY«

WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA

POWSZECHNA ASEKURACJA W TR1JEŚCIE 
„ASSECURAZIONł GENEK ALI TIMESIE“ 
R. zał. 1831. Agentura w Tarnowie: ul. Brodzińskiego 28. R.zal. 1831. 
Przeprowadza wszelkie ubezpieczenia na życie, jakoteż od wypadków 

elementarnych, na dogodnych i korzystnych warunkach.
Udziela wszelkich wyjaśnień w sprawach waloryzacji polis przedwojennych. 
tllUIUI!IIHIIIIIillllllllllllllllllHIIHIIIIIIHII1liill!IIHIl!llłl iHIIIK1WrjWII!till!IIIJIIlllll!!liHUIIIIHIililllllil|l|l||Htimill»aił!IIHIIi№» 

HEN RYK HOLLÄNDER w Tarnowie 
Przedsiębiorstwo dla dostaw materjałów budowlanych 
Wykonuje piece kaflowe krajowe i zagraniczne marki „Hartmuth“ oraz 

okładzinki ścienne białe.
Fabryka wyrób w sztucznych kamieni 
specjalność: posadzki kselolitowe, terazzówe, oraz parkietowe 

i wyroby betonowe.
UL. LIPOWA 19, Telef Nr. 172.Tefef. Nr. 172.

i Odwiedziny nie obowiązują!
j Każda Pani może się przekonać,
> że najładniejsze płaszcze i kostju­

my, najnowsze fasony w każdej 
cenie, znajdzie w pierwszorzędnym 

salonie

T. M. Süssera
Krakowska 28. — Tel. 152.

„SI LC ARBO“
ZJEDNOCZONE KOPALNIE 

GÓRNOŚLĄSKIE
ul. Kaczkowskiego I. 7.
WĘGIEL górnośląski w cenie 

zł. 4'50 za 100 kg.
WĘGIEL i KOKS KOWALSKI.

J. KORBER
Tarnów , ul. Wałowa 5. 

poleca: SPIRYTUS rektyfikowany, 
WÓDKI, KONIAKI, LIKIERY 
krajowa i zagraniczne, po cenach 

przystępnych.

M. SEIDEN
KRAWIEC MĘSKI

ul. wałowa 9.
Wykonuje prace wchodzące 
w zakres krawiectwa z wła­
snych i powierzonych ma­

terjałów.

W 'KRZYZU
dostarcza CEGŁĘ i DACHO>% 
KĘ w każdej ilości, po cenach 
niskich i na dogodnych wartm-

b?/-.

Chcesz bycvubrany jak Paryżahiniw Inż. Leon Płachtę 
_ " Idź do cyw. inżynier budownictwa
T (WArWPlk ’ konc* budowniczy

V Otitźl. nuli« zaprzysiężony znawca sądowy 

Ul. Lwowska 7. przeniósł swoje biuro do domu
Wykonuje wszelkie roboty krawieckie przy ulicy

• po cenach konkurencyjnych.- ... * • ń,eacaa=H=^ca Wałpwei 19 I, p.

Inż E OKOŃ
■ MEffllCl

i budowlane
W TARNOWIE

ul. Przecznica Chyszowska 9 
(1-sze piętro) 

wykonuje wszelkie budowle 
nowe — nadbudowy i prze­
budowy — na bardzo do­
godnych warunkach spłaty. 
tuMvłmMmiffmM0imimiwłłiiiiłi.miM,Mruiu«i^iiiiii

Główna Reprezentacja

NńdHtiM
,y..V:L’ c i. • . . .

KAROL DWORAK
TARNÓW

UL. KRAKOWSKA 17. .

.OPTIMA'JEST NAJLEPSZA 1
'.ńaqeSłJvne:" Ł' i w _

< IZAK JAKÓB DROBNER urodzony 
•w. Tarnowie wroku 1893 unieważnia 
zgubioną książeczkęwojskową < wydaną . 
przeżyci K. U. •■■■ Tarnów.’ .

¡.'.^¡ŚŚ^aPANNT ..poszukują młodych
. ludzi, wc.celaehiwkałasymottialnych, ęWiade- -■ 

mość pod „Piękne11 adm. Hasła

Wydawca: Ja* JMesaa. Sekretarz Redakcji i odpowiedzialny Redaktor: Mieezysław Rozwadowski. W drukarni Ludwika Styrny w Tarnowie.



ME 19■a fer
zawiera:

MEMENTO.
NAOKOŁO WYBOROW.

W sprawie rozbudowy.

Mały fejleton: Jan Kulesza.
Przyłączenie gmin podmiejskich do Wielkiego 

Tarnowa.
12 tysięcy dzieci polskich z Niemiec 

przyjedzie do Ojczyzny.
Ogród strzelecki niepotrzebny. 
Zarządzenia sanitarne.

Sprawa rzeźni.
300,000 kredytu.

Interwencja p. Starosty Krupińskiego 
w sprawie bezrobotnych.

Lichwa gosposi księżej 
z Rzędzina.

Chleb podrożał.
Na ekranie życia.

Znowu Nowaczyński obity.
3 Maj w więzieniu. 

Obozy letnie przysposobienia.
KRONIKA. SPORT.

Co grają w kinach.
Tarnowiak oszustem.

Do nabycia wszędzie.
Cena N-ru 20 gr.

iatóadijta Wyslfiwniffitwc. „Haats“ — W drakíoú Ladwik» fi^yray w Tam®wie.




